GAZETA. 


Piatek, 1 września 1944 r. 


i W dniu 30 sierpnia na północ od mia- 
sta Wałga wojska sowieckie odparły 
ataki nieprzyjaciela. 

Na południe od Łomży zdobyto kilka 
miejscowości w tem Kamionkowo, Ak- 
sutowo Nowe, Dąbiec, Osuchów, Porę- 
by. 

Na północny wschód od Pragi po- 
myślnie odparto niemieckie ataki. 


Wojska 2 Frontu Ukraińskiego sztur- 
mem zdobyły miasto Ploesti, centrum 


'przemysłu naftowego Rumunji. Na pół- 


nocny wschód od Bukaresztu wojska so- 
wieckie zdobyły ponad 300 miejscowo- 
ści i znajdują się obecnie o 27 km na 
północny wschód od Bukaresztu. 


Atak na wyrzutnie 
bomb latających 


LONDYN, 30. VIII. (Reuter). Spe- 
cjalny korespondent Reutera przy 2-ej 
armii brytyjskiej podaje: 

„Rozpoczęło się uderzenie brytyjskich 
sił pancernych, skierowane na wybrze- 


‘że bomb latających. Jest to najszybsze 


posunięcie brytyjskie i pierwsze wielkie 
wykorzystanie brytyjskiej broni pancer- 
nej od „dnia D“ (początek inwazji). 

Przekroczono i pozostawiono za sobą 
lokalne pozycje niemieckie. 


"Na południu Francji 


"FRANCJA POŁUDNIOWA, 30. VIII. 
(Reuter). — Główna Śródziemnomorska 


' Kwatera Sprzymierzonych podaje w 


dzisiejszym komunikacie o zdobyciu 
miasta Montelimar. (Montelimar leży 
w dolinie Rodanu, 18 mil na południe 


*« od Lyonu). 


Nowy rząd Węgier 


LONDYN, 30. VIII. (Reuter). — Agen- 
cja niemiecka Transocean podaje, że ga- 
binet węgierski podał się we wtorek do 
dymisji i że natychmiąst został utworzo- 
ny nowy rząd. Premjerem jest bliżej 
nieznany gen. pułk. Lakatos, który był 
poprzednio głównodowodzącym wojsk 
węgierskich na froncie wschodnim. 
——-Na linii gotyckiej , 


W dniu 1 września 1944 r. o godz. 18: 
w piątą rocznicę napadu Niemiec na 
Polskę odbędą się cztery wielkie zgro- 
madzenia. 

1. Kino „Apollo“. Punkt zborny dla 
Pracowników Miejskich, Związku Na- 
uczycielstwa, Inteligencji, Związku Pla- 
styków, Literatów i dla obywateli ca- 
łego śródmieścia. 

2. Kino „Venus“. Punkt zborny dla: 
Kolejarzy, Pracowników fabryki Wol- 
skiego, Fabryki „Plon“, Odlewni Boń- 
kowskiego, Młyna i Tartaku „Piaski“, 
Elektrowni i Gazowni i dla obywateli 
całej dzielnicy „Piaski“. 

3. Monopol Tytoniowy, ulica Wrotkow- 
ska 10. Punkt zborny dla obywateli 
dzielnicy Bychawskiej i Kośminku, Pra- 
cowników Monopolu: Tytoniowego, Cu- 
krowni, Drożdżowni, Garbarni, Fabryki 
„Lubań-Wronki*, Fabryki wag „Ideal“, 
Rektyfikacji Częrneckiego, Browaru 
„Jeleń“ i Fabryki skrzyń. 

4. Garbarnia Brikmana, ulica Towaro- 
wa 41. Punkt zborny dla obywateli dziel- 
nicy „Kalinowszczyzna“, Pracowników 
Garbarni, Młyna Kraussego, Rzeźni 
Miejskiej, Monopolu Pa eco i 
Fabryki Kawy Francka. 


Resort Propagandy i „mowa 


W dniu 29 sierpnia wojska d 2 Frontu 
Ukraińskiego wzięły do niewoli ponad 


15 tysięcy Niemców. Wśród jeńców |. 


znajduje się dowódca 7 korpusu nie- 
mieckiego oraz dowódcy 3-ch niemiec- 
kich dywizyj piechoty. Na południe od 
Izmaiłu, wojska sowieckie kontynuując 
ofensywę, zdobyły ponad 100 = GRAC 


"wości, w tem miasta Hirsową i Cerna- 

voda; 

Na pozostałych odcinkach frontu dzia- 

łania zwiadowcze i w szeregu punktów 

walki lokalne. 

"W dniu 29 sierpnia zniszczono wzglę- 
nie uszkodzono 48 niemieckich czoł- 
)w, oraz zestrzelono 16 samolotów. 


LONDYN, 30. VIII. (Rćuter). — Głów- foa Soissons nie podają narazie dalszych 


na Kwatera gen. Eisenhowera podaje: 
Pancerna kolumna gen. Pattona posuwa 
się w kierunku granicy Niemiec. Kolu- 
mny czołgów, które przekroczyły Mar- 
nę, posunęły się znacznie poza Chalons. 

W. rejonie Vitry, w którym w 
ubiegłej wojnie znajdowała się Głów- 
na Kwatera marsz. Joffre, trwają akcje 
oczyszczające. Sprzymierzeni są na tym 
odcinku oddaleni od niemieckiej grani- 
cy zaledwie o 100 mil. Kolumny sprzy- 
mierzonych, które osiągnęły rzekę Aisne 


E Czołgi brytyjskie, które ude- 
yły na wschód z przyczółka mostowe- 
go Vernon, posunęły się obecnie o 14 
mil t przekroczyły już daleko drogę Pa- 
ryż — Rouen pod Trepagny. W worku 
południe od ujścia rzeki Sek- 
any, sprzymierzeni bez przerwy oczy- 
szczają część lasu de Pretonne, kryjów- 
‘ki uciekających żołnierzy i czołgów 
niemieckich. Czynią oni. powolne, ale 
R postępy. 


Marsz ku granicy niemieckiej 


FRANCJA, 30. VIII. (Reuter). — Ko- 
munikat Głównej Kwatery gen, Eisen- 
howera: 


| „Siły sprzymierząnych kontau: : 


swój marsz poza 


ż, prze j 
rzeki Aisne i Marnę. W Vitry ie 


Frances postępuje oczyszczanie te- 
renu i wojska nasze osiągnęły Marson i 
Lepine. Inne jecnostki znajdują się w 
odległości niecałej mili na południe od 
Chalons, na zachodnim brzegu rzeki. Za- 
jęto Chateau Thierry nad Marną i na- 
sze jednostki pancerne posunęły się na 
północ do Soissons i utworzyły: przyczó- 


łek mostowy przez Aisne pod Pont. 


d'Arcy, 14 mil dalej na wschód. 

W rejonie Paryża poczyniono postępy 
poprzez przedmieścia miasta poza Bour- 
get 1 Montmorency. Dalej na zachód 
inne oddziały oczyściły las Saint Ger- 
main i posunęły się ku północy na od- 
ległość 2-ch mil od Pontoise. 


Rozszerzono . dalej ku północy i ku 
Sdębodawi przyczółek mostowy przez 
w okolicy Mantes—Cassicourt 


Wojska posuwające się z PR 
mostowego Vernon przekroczyły drogę 
Paryż — Rouen i doszły do miasta Etre- 
pagny, a stamtąd do miasteczka Long- 
champs. Droga TAA została 
także przecięta. 

Na południowy wschód A Rouen, na” 
sze siły posunęły się mimo oporu nie- 
przy jacielskiego i zdobyły wioskę Boos 
około 5-ciu mil od centrum Rouen. W 
rejonie Caudebec miały miejsce ciężkie 
walki, ale oczyszczono las de Bretonne 
i cała ta pętla rzeki znajduje się w na- 
szych rękach. W Bretanji trwają ciężkie 
walki pod Brestem. Wojska sprzymie- 
rzone posuwają się powoli: do portu. 


LONDYN, 31. 8. (Reuter). — Najbar- 
dziej autorytatywne oświadczenie ze 
złożonych dotychczas w sprawie usto- 
sunkowania się narodów sprzymierzo- 
nych do Hitlera i Mussoliniego jako do 
przestępców wojennych, złożył w śro- 
dę przewodniczący Komisji Narodów 
Sprzymierzonych dla Zbrodni Wojen- 
nych, Sir Cecil Hurst: 

„Na kraje neutralne dające schronie- 
nie przestępcom wojennym będzie wy- 
warty poważny nacisk — powiedział 
— ale istnieje granica, poza którą Naro- 
dy Zjednoczone nie mogą pójść“. Oświad 
czył on, że liczba osób znajdujących się 
na listach zbrodniarzy tej wojny może 
się okazać po jej: zakończeniu. bardzo 
mała. Sir Cecil, który wygłosił swe 
przemówienie na konferencji prasowej 
w gmachu londyńskich sądów wojen- 


STOCKHOLM, 30. 8. (United Press). 
„Svenska Dagbladet“ podaje wiado- 
mość z Zurichu, która twierdzi, że wer- 
sja, jakoby gen. von Kluge popełnił sa- 
mobójstwo po załamaniu nerwowym, 
jest nieprawdziwa, natomiast prawdą 
ma być, że von Kluge zmarł „na atak 
sercowy“ w głównej kwaterze Fiihrera, 
do której został wezwany. 


nych odmówił bęzpośredniej odpowiedzi 

na pytanie, czy Hitler znajduje się na 

liście, wskazując na to, że podawanie 

nazwisk dałoby odpowiednim ludziom 
4, è 

sposobność ukrycia się przed karzącą 

dłonią sprawiedliwości. 


„ Stwierdził jednak, żę o losie Hitlera 
i Mussoliniego zadecydują Narody 
Sprzymierzone. „Mogą one zadecydo- 
wać, by wytoczyć im proces lub też mo- 
gą zadecydować, by postąpić z nimi 
drogą egzekucyjną. W pierwszym wy- 
padku stanęli by przed międzynarodo» 
wym trybunałem*. 

„Gdyby powstał jakiś poważniejszy 
ruch, pozwalający sprawcom wojny 
chronić się w państwach neutralnych, 
to nie wątpię, że w razie uznania przez 
Narody Sprzymierzone obowiązujących 
przepisów o wydawaniu przestępców za 
niewystarczające natychmiast zmienio- 
no by te przepisy w odpowiedni: sposób. 
Byłoby to niezgodne z interesami Na- 
rodów Sprzymierzonych, gdyby postę- 
powanie przeciwko przestępcom wojen- 
nym miało się ciągnąć latami“. 


Po ski gr Awe z 


cena 1 złoty 


LUBELSKA 


Niezależny Organ Demokratyczny | 


LEON PASTERNAK 


Tak byże 


} 


Kiedy Goering przyjeżdżał na łowy, 
kiedy Beck mu sprzedawał ojczyznę, 
choć kolanem łamano nam żebra 

my wołaliimy: „Precz z faszyzmem'! 


Za protest — kula w pierś. 
Za straje — głodowa śmierć. 
Wstaje z dawnych lat 
widmo krwi i krat. 


2 
Pan Prezydent bawił wciąż w Wiśle, 
Pan Prezydent polował beztroski, 
Nie miewał zastoju w przemyśle 
pracowity kat Maciejowski. % 


A Pan Premier jako kosynier 
pozował do fotografji, 

biły salwy w Cbrzanów i Gdynię 
ba, Pan Premier niejedno potrafił... 


3 
A kiedy zaś próby czas nadszedł 
runął wrzesień jak błyskawica, 
dla jednych walka — jak zawsze, 
dla drugich — rumuńska granica... 


Dla nich — Spała i Białowieża. 

Dla nas — pała, Kartuska Bereza. 
Oni z roli wyrośli i z soli, 

myśmy z tego wyrośli co boli. 


Za protest — kula w pierś. 

Za strajk — głodowa śmierć, 

wstaje z dawnych lat 

widmo krwi i krat. a 


M Ss + Ag ł 
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Kiedyś nawet wspominać nie będziesz 
jak się z nimi sromotnie skończyło, 
Kres połóżcię jakuytni Jeżeidzie i 
Pamiętaj mój bracie; 

Tak było. 


Nie wystarczy neutralność 


MOSKWA, 30. VIII. (Reuter). — Ra- 
dio Moskwa zaprzeczyło we wtorek po” - 
głoskom, jakoby Rosja psa 
bułgarską deklarację o neutralności 
dodało: „Rządowę koła sowieckie uwa- 
żają neutralność ogłoszoną przez rząd 
bułgarski za całkowicie ROD 
cą w istniejącej sytuacji“, 


w + 3 


KAIR, 31. 8: (Reuter). — Bułgarska 
delegacja dla zawieszenia broni przy- 
była do Kairu. Została powitana w por- 
cie przez ekspertów wojskowych i cy=- 
wilnych Państw Sprzymierzonych dla 
Spraw Bałkanu. 

Spodziewają się, że delegacja jest wy- 
posażona w pełnomocnictwa dla podpi- 
sania zawieszenia broni. 


"LONDYN, 30. VIII. (Reuter). 
Niemcy zmuszeni do cofania się przez 
wzmagający się ciężar uderzenia alian- 
tów między Florencją a  Adriaty» 
kiem wycofali się na stałą linję obrón- 
ną. 

Wojska  8-mej armii przechodzą 
przez ostatni grzbiet górski osłaniający 


|„linję gotycką“ i znajdują się w kilku 


miejscach w odległości zaledwie 3-ch 
mil od ostatniej linji obronnej Kessel- 
ringa, przed równiną północno-włoską. 
Działa sprzymierzonych rozpoczęły już 
ostrzeliwanie silnych fortyfikacyj, któ- 
rych bronią znaczne siły niemieckie. 


Cofnięte ustawy 


"NEW YORK, 31. 8. (United Press). — 
Radio bułgarskie ogłosiło, iż Rząd Buł- 
garski cofnął wszystkim ustawy anty- 
żydowskie. 


Młoda armia polska, jest arńią demokra- 
tyczną, stanowi, jak to niejednokrotnie pod- 
kreślało jego dowództwo i Związek Patrio- 
tów Polskich na emigracji zbrojne . ramię 
narodu. Mówiąc inaczej, służy ona narodowi, 
nie pragnąc ani wywyższać się ponad naród, 
ani też cokolwiek narodowi narzucać. 

Temu demokratycznemu charakterowi na- 
szej armji odpowiada nowy typ oficera pol- 
skiego. 

Oficer polski, zbratany z ogółem narodu 
polskiego i z tym narodem głęboko związany, 
obcy jest wszelkim koncepcjom elitarnej wy- 
łączności i swej nad narodem wyższości, kon- 
cepcjom, które tak żarliwie starali się ofice- 
rom zaszczepić sanacyjni władcy Polski przed- 
wrześniowej. 

Wyrosły w trudzie i znoju wojennym, umie 
on dotrzymać pola wrogowi, mężnie bić 
się z przeklętym najeźdźcą, a gdy: trzeba — 
— po bohatersku umierać za Ojczyznę. Zdo- 
bywa on krzyże i ordery na polu bitew, służy 
za przykład męstwa żołnierzowi. 

Odważni na polu boju, oficerowie polscy 
w pierwszych stanęli szeregach, gdy nadszedł 
radosny dzień odbudowy Polski. Wszędzie 
spotkasz ich szare mundury. W Powiatowej 
Radzie Narodowej czy w milicji, przy organi- 
zowaniu urzędów wojewódzkich lub odbudo- 
wie życia gospodarczego; w szkolnictwie, w 
wydziale aprowizacji, w Radzie 


lu, pomoćną dłoń. Odkomenderowani chwilo- 
wo rozkazem dowództwa z frontu do pracy 
tyłowej, z całym oddaniem dopomagają „cy- 
*"wilom* w ich żmudnej pracy —  zakładaria 
podwalin odrodzonej Polski. Przyzwyczailiś- 
my się do nich. Są nam nieodzowni. 

I to właśnie najbardziej nowe i najbardziej 
radosne. Oficer — budowniczy, oficer współ- 
twórca nowego życia, idący ręka w rękę z 
masami pracującymi, z ogółem narodu. Bo wy- 
rósł z tych mas, bo jest tego narodu synem 
nieodrodnym. 

Nie wykształcenie, nie cenzus majątkowy 
decyduje u nas o tym, kto zostać może u nas 
oficerem. Mocno, w pięknych słowach mówił 
o tym na zjeździe młodzieży wiciowej gen. 
Rola-Żymierski. 5 

Do stopnia oficerskiego każdemu w naszej 
armji otwarta jest droga. Bylebyś tylko chciał, 
bylebyś wykazał hart, dyscyplinę i wolę twar- 
dą. Podchorążówki różnego typu zapraszają w 
swe podwoje młodzież żołnierską. Tysiące 
szeregowców przeszło przez wyszkolenie ofi- 

* cerskie i uzyskało stopnie. W piechocie, w ar- 
tylerii, w czołgach, w łączności czy w apara- 


| cie polityczno-wychowawczym armii dzielnie 


sprawują swe obowiązki młodzi oficerowie, 
dotrzymując kroku starszym swym kolegom. 


Przepojeni duchem demokratycznym łatwo |- 


znajdują wspólny język z masą żołnierską i 
szybko, pomimo swej młodości i niedoświad- 
czenia, zdobywają sobie autorytet. Nic to, że 
nie każdy z nich posiada średnie wykształcenie! 
Nic to, że do podchorążówek napływają kandy, 
daci z siedmiu oddziałami szkoły powszechnej, 
a nieraz ludzie co ukończyli tych oddziałów za 
ledwie kilka. Uzupełnią oni z czasem swe wy- 
kształcenie ogólne. Niejeden z nich, być może 
wstąpi po: wojnie do Akademii Wojskowej 


POLE 5-te 


Związków, 
i Zawodowych — wszędzie podają ci obywate- 


GAZETA LUBELSKA 


Oficer polski 


O pomoc materialną 
dla Warszawy 


SAMARKANDA („Polpress*). Między 
14i 17 sierpnia odbywał się w Samar- 


lub innej szkoły specjalnej. Dziś bić trzeba [politycznie, nie splami honoru Polaka. Zbrata- | kandzie zjazd republikański kierow- 


wroga, a do tego nie 
ukończonych klas ani też pochodzenie czy ma- 
jątek ojca. Syn chłopa i syn robotnika nie 
miał w Polsce przedwrześniowej możliwości 
zdobycia odpowiedniego wykształcenia. Ale 
właśnie on — dziecko ludu — stał w pierw- 
szych szeregach walki z okupantem. Właśnie 
on — dziecko ludu — życie swe bez wahania 
oddawał za sprawę demokracji. Dlatego dobry 
z niego wyrasta oficer, dzielny przywódca żoł- 
nierzy. 

Ideał wyzwolonej, sprawiedliwej Polski 
przyświeca oficerowi polskiemu w ciężkich 
bojach. „Śmierć faszyzmowi' — oto jego ha- 
sło. Rozbić 1 dobić faszyzm hitlerowski, pie 
dać już nigdy więcej plenić się i panować fa- 
szyzmowi polskiemu — oto cel, do którego 
zmierza ogół oficerów polskich. 

Oficer polski jest demokratą. Daleko mu 
jest wąska kastowość, którą sanacja wynosiła 
do godności głównej cnoty oficera, obcym 
wszelkie puszenie się i panoszenie. Świadomy 


„jesteśmy!“ — melduje św 


W odradzającej się naszej Ojczyż 
Źnie życie zaczyna pulsować pełnym tęt- 
nem, Nie ma dnia, żeby w jasnej sali ze- 
brań Rady Związków Zawodowych nie 
odbyło się jakieś posiedzenie. Czy to 
Związek Kolejarzy, czy metalowców, 
pracowników miejskich lub rolników, 
czy też Związek szoferów, czy artystów 


Przypadkowy świadek, lub zaproszo- 
ny gość takiego zebrania zawsze z rado- 
ścią i dumą może stwierdzić, że polski 
naród wszystkimi siłami, (nie bacząc na 
nader ciężkie jeszcze położenie gospo- 
darcze) stara się dopomóc Polskiemu Ko- 


kwalifikuje ani ilość | ny z masą żołnierską z masą narodu jest no- 


wej Polski prawdziwym obywatelem. 

Korpus oficerski naszej armii owiany du- 
chem demokracji i wolności, przepojony idea- 
mi -postępu, cnót żołnierskich i cnót obywa- 
telskich, stoi na straży odradzającej się 
Ojczyzny, 

Spokojnie może patrzyć w przyszłość naród, 
mają taką armię i takich oficerów. 4a 


OGŁOSZENIE 

Wszyscy Obywatele miasta Lublina, którzy wie- 
dzą o założonych przez Niemców minach, mają 
niezwłocznie powiadomić o tem właściwe Komi- 
sarjary Milicji. 

Właściciele posesyj oraz komendanci domów, 
jak również kierownicy różnych urzędów winni 
sprawdzić, czy w budynkach i podwórzach znaj. 
dują się pociski armatnie, naboje, miny przeciw- 
tankowe. przeciwpiechorne i inne, zapalniki itp. 
i zawiadomić o rem właściwe Komisarjaty Milicji 
w celu usunięcia powyższych. 


jego tak niezwykłej pracy dla odbudowy | 
kraju. j 

Kto jednak miał możność zajrzeć do 
sali posiedzeń Rady Związków Zawo- 
dowych, ten wie, że wczorajsze zebranie 
było szczególne, było niezwykle ważne 
i godne wyróżnienia. i 

Zebrali się przedstawiciele wszystkich 
związków zawodowych. Pewnie nigdy 
jeszcze twarze słuchaczy w tej sali nie 
wyrażały tak dużego skupienia, takiej 
gorącej gotowości, dużego zapału oby- 
watelskiego, jak właśnie wczoraj. 

Z przemówieniem wystąpił kierow- 


mitetowi Wyzwolenia Narodowego w inik Komend Uzupełnień major Wrzos: 


Brama „5 pola“ — pola kobiet — na Majdanku 


Piekło kobiet na Majdanku. 


Pozatym istniała kolumna, przezna- 
czona do wywożenia nieczystości i śmie- 
ci z obozu, ponieważ obóz był nieskana- 
lizowańy. 

W obozie samym zatrudniano kobiety 
prży kopaniu rowów dla instalacji ka- 
nalizacyjnej, przy upiększaniu pola 
skwerami, oraz przy budowie baraku 
kuchennego oraz L- baraku. Oczywiś- 
cie odpowiednio "wykwalifikowane by- 
ły przydzielone jako sanitariuszki. Rów- 
nież kilka z kobiet załatwiało wewnę- 
trzne prace kancelaryjne oddziału ko- 
biecego. Specjalnym wynalazkiem by- 
ła „kolumna odwszania* całkowicie z 
kobiet złożona. 

Ciekawe, że większość prac przy bu- 
dowie krematorium wykonywały rów- 
_ nież kobiety. , 

Praca trwała od godziny 6 rano do 
12-ej kiedy kolumny wracały na obiad 
do baraków, poczym, po drugim „ape- 
lu roboczym” o godz. l-ej następował 
wymarsz do pracy trwającej do godzi- 
ny 6-ej. 

Często przy powrocie do baraków — 
wprost przy bramie następowała „egze- 
kucja* bicie całych kolumn nieraz za 
rzekome przewinienia przy pracy. Usta- 


wiano kolumnę pod kancelarią, „skąd 


wprowadzano kobiety pojedyńczo do 


przeznaczonego specjalnie na ten cel 
pokoju, kładziono na t. zw. koźle i zależ- 
nie od przewinienia wymierzano 25 do 
50 uderzeń. 7 

į Począwszy od kwietnia 1943 roku wol- 
no było wychodzić do pracy tylko boso. 
Za włożenie butów czy też pończoch — 
25 batów. Ubranie się w żakiet od „,pa- 
siaka* — traktowane było jako równo-. 
rzędne ze zbrodnią i karane tak samo. 
W klimacie panującym, narażało to 
więźniarki na prace pod deszczem, śnie- 
giem nieraz, na wietrze i chłodzie, bądź 
w cienkiej sukni w pasy, stanowiącej 
uniform letni, bądź też dla tych któ- 
rym „pasiaków'** nie starczyło, w bluz- 
kach. koszulach i t. p. t j 


PIERWSZA POWIESZONA 


W końcu maja 1943 roku w godzinach 
rannych przyprowadzono do biura „,po- 
la 5-tego* kobietę, lubliniankę, której 
matka miała pochodzić z rodziny żydow- 
skiej. Chociaż była wychowana całko- 
wicie w. rodzinie chrześcijańskiej i w 
duchu polskim, podczas akcji organizo- 
wania ghetta, ktoś usłużny wskazał ją 
Niemcom i nieszczęśliwa dostała się do 
ghetta. Po zlikwidowaniu ghetta w mie- 
ście — to znaczy wymordowaniu ludno- 
ści żydowskiej w „miejscach unicestwie- 


J 


nia“ w Pobiborze, Borku, . Poniatówce 
itd., gdzie funkcjonowały masowe ,„ka- 
mery gazowe“ i krematoria dla spalania 
zwłok, wraz z nieliczną częścią ludno- 
ści żydowskiej dostała się ona do obozu 
żydowskiego w dawnej fabryce lotniczej 
„Plage i Laśkiewicz“. Tam przebywała 
przez pewien czas, wkońcu udało się jej 
uciec. Wyjechała w okolice Łublina, 
jednak znowu ktoś, znający pochodzenie 
jej matki zadenuncjował ją władzom. 


Przyprowadzono ją na Majdanek. O- 
około godziny 10 odbyła się parodia cze- 
goś w rodzaju „sądu“. Sąd odbył się ze 
względu na to, ze skazana była jednak 
chrześcijanką. W komendanturze kilku 
zebranych doraźnie SS-manów orzekło, 
że zostaje za ucieczkę skazana na śmierć 
przez powieszenie. Była to młoda dziew- 
czyna, lat około 23. Budziła podziw spo- 
kojem swym i godnością zachowania się. 
Na pytania niemek, dlaczego uciekała, 
i czy wie co ją teraz czeka, odpowiedzia- 
ła, że uczyniła to rozmyślnie, albowiem 
umie żyć tylko na wolności lub woli 
umrzeć. 

Na środku pola, na słupie umocowano 
poprzeczkę, która miała służyć, jako szu- 
bienica. O godzinie 4-ej pp. ogłoszono 
na polu kobiecem „apel nadzwyczajny“. 
Wszystkie kolumny robocze wróciły z 
pracy, Nawet chore, nie mogące stać 
wyniesiono ze szpitali blóków i, położo- 
no na ziemi. Przy tym apelu jedyny raz 
hie zważano na ścisły zawsze przestrze- 
gany porządek formowania kolumn, ka- 
zano Ścieśnić jaknajbardziej szeregi i 


silnej, 


ników zarządów obwodowych Związku 
Patriotów Polskich, zgromadziwszy 17 
przedstawicieli 11 obwodów Uzbekista- 
nu. Polonia Uzbekistanu licząca ponad 
40.000 osób, z nich 13.000 jest członka- 
mi Z. P. P., chlubi się 16 szkołami (2 ty- 
pu gimnazjalnego), 16-toma przytułka- 


K.|mii 2 ochronkami. 


Polacy Uzbekistanu zebrali 
miliona rubli na kolumnę 
„Mściciel Katynia'. 

Zjazd postanowił rozpocząć natych- 
miastową zbiórkę 1.500.000 rubli na 
udzielenie pomocy Warszawie natych- 
miast po jej wyzwoleniu. 

W Andyzanie zbiórka już się rozpo- 
częła, przy czym Komitet miejscowy 
wezwał wszystkich patriotów polskich 
Związku Radzieckiego do najżywszego 
poparcia tej akcji. 
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— „Jedną z najważniejszych prac, ja“ 
ką ma przed sobą młoda państwowość 
polska — powiedział major Wrzos — 
jest stworzenie wielkiej, silnej, polskiej 
armii. O potrzebie tego czynu nie ma 
potrzeby nikogo przekonywać. W chwi- 
lach decydujących walk o Warszawę, w 
chwilach gdy w śmiertelnym boju z 
krwawym hitlerowskim oprawcą naj- 
lepsi synowie Polski oddają swą krew, 
za oswobodzenie broczącej krwią stoli- 
cy, w chwilach, kiedy na polach boju 
idą śmiertelne zmagania o losy Polski— 
w tych chwilach istnieje tylko jedna 
sprawa: sprawa wojska! 

Jakie by nie stały zagadnienia przed 
polskim społeczeństwem, budującym 
swą państwowość po pięciu latach nie- 
woli i poniewierki, głównym zadaniem 
jest wzmocnienie Armii Polskiej. Tylko 
wróg Ojczyzny lub nędzny tchórz może, 
się uchylać od świętego obowiązku, bro- 
nić swego kraju, bronić odradzającej się 
niepodległej, demokratycznej 
Polski. Sprawa wojska jest sprawą naj- 
ważniejszą, najaktualniejszą, jest spra” 
wą niecierpiącą zwłoki. Cel jest jasny i 
święty: 

„Wyzwolić Warszawę! 

Wyzwolić całą Rzeczpospolitę Polską! 

Dobić wroga w jego gnieździe! 

Jak jeden mąż, jednolita zwarta gro- 
mada słuchaczy złożona z przedstawicie- 
li Związków Zawodowych odpowiedzia- 
ła: — „Jesteśmy! 

W spontanicznych wypowiedziach 
obecni deklarowali swoją gotowość do 
służby Ojczyźnie, gdy w potrzebie trze* 
ba stanąć na jej apel. 


półtora 
czołgów 


stać najbliżej szubienicy. W pewnej 
chwili zajechał na pole. motocyklem 
„krematorzysta* Enders. 


Gdy skazana stała w biurze, oczeku- 
jąc na dalsze formalności, przyszła jed- 
na z kobiet, dowiedzięć się kiedy będą 
rozdane buty dla więźniarek.. W tym 


„czasie weszła starsza dozorczyni Raport. 


fiihrerin Braunstein, Spostrzegła niena- 
leżącą do personelu biura kobietę. Gdy 
wyjaśniło się, że potrzebuje ona butów, 
niemka z cynicznym uśmiechem powie- 
działa jej. Tak? Zaraz dostaniesz buty. 
Skazana miała na nogach b. ładne dłu- 
gie. buty, popularnie zwane „oficerka- 
mi“. Niemka kazała jej natychmiast bu- 
ty te zdjąć, mówiąc, że nie będą jej już 
potrzebne na tamtym świecie. Buty te 
natychmiast oddała owej kobiecie, mi- 
mo protestów tejże, która  niechciała' 
daru takiego pizyjąć. 


Skazaną wyprowadzono na pole. En- 
ders zadał jej kilka pytań, na które od- 
powiadała spokojnie. — Widziałyśmy 
z daleka jego zdziwioną minę, widzia- 
łyśmy jak pokazywał na jej szyję i szu- 
bienicę. Ale spotkał go zawód. Ofiara 
była spokojna. Wkońcu kazał jej iść do 
biura i przynieść mały taboret. Gdy nio- 
sła żądany sprzęt, towarzyszył jej, pro- 
wadząc motocykl i cały czas usiłował 
rozmową wywołać przóstrach. Podeszli 
tak aż do szubienicy. Enders kazał 
dziewczynie stanąć na stołku. W tym 
momencie odwróciła się do stojących w 
głębokiej ciszy "szeregów kobiecych. I 
rzekła: 
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GAZETA LUBELS 


K'A. 


Stosunki polsko-radzieckie wczoraj i dziś 


Coraz wyraźniej zarysowuje się pra- 
wda, że sojusz pomiędzy Polską a Zwią- 
zkiem Radzieckim stanowić będzie po 
wojnie jeden z filarów struktury euro- 
pejskiej wogóle, a podstawowy funda- 
ment układu politycznego Europy środ- 
kowo-wschodniej w szczególności. 


Sprawa jest prosta. Nasze dążenia do 
posiadania takiej Polski, która by synte- 
tyzowała wszystkie demokratyczne swo- 
body obywatelskie i idee postępu społe- 
cznego z siłą polityczną i militarną pań- 
stwa — spotykają się z najpełniejszym 
zrozumieniem ze strony ZSRR. Życze- 
nia Związku Radzieckiego wobec Polski 
sprowadzają, się do tych samych 
elementów, jakie wyłaniają się w na- 
szych własnych planach Polski jutrzej-' 
szej. 

Związek Radziecki pragnąłby wi- 
dzieć Polskę tak silną jako or- 
ganizm państwowy, aby o linię Odry 
musiały się rozbić wszystkie 
zrodzone z pruskiego „Drang nach 
Osten* w przyszłości, bo ten „Drang“ 
jest nieskończenie żarłoczny i po przez 
Polskę zagraża bezpośrednio spokojowi 
Rosji. 

Realizację tego zasadniczego po- 
stulatu — pod którym podpisze się 
chyba bez wahania każdy polski patrio- 
ta, i która stanowi przecież credo poli- 
tyczne naszej- własnej koncepcji Polski 
demokratycznej pragnie widzieć 
Związek Radziecki w życiu naszej odro- 
dzonej państwowości w imię utrzyma- 
nia jaknajlepszych stosunków sąsiedz- 
kich. Powtarzamy: w projektach Rosji 
dotyczących płaszczyzny wzajemnego 
współżycia niepodległej Rzeczypospoli- 
tej i ZSRR nie ma żadnego czynnika, 
który mógłby nie spotkać się z najżyw- 
szym, najbardziej afirmatywnym aplau- 
zem demokracji polskiej. Polska wolna 
i silna — to krótkie wyznanie wiary ca- 
łego naszego obozu patriotycznego, sta- 
nowi zarazem bazę porozumienia ze 
wschodnim sąsiadem. . 

Przemawiamy, oczywiście, w imieniu' 
interesów Państwa Polskiego, a nie je- 
steśmy powołani do interpretacji inte- 
resów ZSRR. Jeśli o interesach tych 
wspominamy, to poto, aby zaakcentować 
zbieżność jednych i drugich, aby wyka- 
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Poszukuje się 
TANCERZY, ŚPIEWAKÓW 
DEKORATOR A 
+ „Ada, 
Teatru 2-ej ARMII WOJSKA POLSKIEGO 
Zgłoszenia pisemne do Administracji 
„Rzeczy pospolitej” pod „Teatr j 


AKTORÓW, 
TANCERZY! 


— Ja dzisiaj umrę. Ale niejedna z 
was doczeka się wolności. Pamiętajcie, 
że ojczyzna nasza wolna będzie. 


W tej chwili Enders zarzucił jej na 
szyję sznur, usłyszeliśmy jego pytanie; 


— Bist du noch immer so sicher du 
stolze Jiidin? Czy ciągle jesteś taka Pee 
na siebie, dumna żydówko? 


Opowiedziała. . 


Ja ich bin zu allem gefast, und ster- 
be gerne und ruhig. 


(Tak jestem na wszystko przygotowa- 
ną i umieram chętnie i spokojnie) Zdą- 
żyła jeszcze wypowiedzieć: 


—, Żegna... 

Enders kopnął stołek. Zawisła w po- 
wietrzu. Było w tym czasie na polu | 
16.000 kobiet. W różnym wieku od lat 
12 do 75. Żadna nie drgnęła. Wszystkie 
jak urzeczone wpatrywały się w ten 
straszny obraz, pełne nienawiści dla po- 
twornych oprawców. Zawiodłyśmy cał- 
kiem oczekiwania Niemców. Spodziewa- 


li się aktów histerii, płaczu. 


Padł rozkaz rozejścia się. Ale jakby | 
na komendę stałyśmy wszystkie bez ru-' 
chu i w zupełnej ciszy, przez kilka mi- 
nut oddając milczeniem cześć naszej 
zmarłej towarzyszce. A później spokoj- 
nie rozeszliśmy się do bloków. Zawie- 
dzione w swych nadziejach na awan- 


"turę, niemki, kazały po piętnastu mi- kobieta. 
` nutach zdjąć ciało z szubienicy i zanieść 


do krematorium. Jakimś cudem ktoś 


zakusy, 


wzajemnych stosunków w atmosferze 
przyjaźni i współpracy i aby wydobyć 
wreszcie problem polsko-radziecki z la- 
biryntu bezmyślnych przedawnionych 
uprzedzeń na grunt prostych wymagań, 
wynikających z sąsiedniego współżycia. 
A wreszcie — o aspekcie stosunków 
polsko - radzieckich, tak jak widziany 
jest on z Moskwy, wspomnieliśmy ró- 
wnież dlatego, bo oświadczenia w tym 
przedmiocie — w takiej właśnie inter- 
pretacji — składane były. w ostatnich 
czasach niejednokrotnie przez najwyżź- 
sze czynniki sowieckie ze Stalinem na 
czele. Nie mamy żadnych absolutnie po- 
wodów, aby powątpiewać w szczerość 
sowieckich oświadczeń. Przeciwnie, — 
trudno o bardziej przekonywujący do- 
wód intencji ZSRR względem Polski, 
aniżeli stworzenie możliwości dla zorga- 
nizowania i świetnego uzbrojenia Ar- 
mji Polskiej, 
boku Armji Czerwonej © 
dzenie naszej Ojczyzny. 
Dla głębszego naświetlenia problema- 
tyki polsko-rosyjskich stosunków ko- 


nieczny jeśt zwięzły rzut oka wstecz. 
Gdy Rosją rządził car, a Polską szlachta 
1 król, imperializm dynastyczno-feudal- 


która, dziś walczy u 


żać, że nic ponad dobrą wolę obu partne- 
rów nie jest potrzebne dla stabilizacji 
oswobo- 


ny carskiej, szlacheckiej i królewskiej 
oligarchii, nie liczący się absolutnie z 
geograficznymi i społecznymi wzglę- 
dami, był wiecznym zarzewiem sąsiedz- 
kich antagonizmów pomiędzy obydwo- 
ma krajami. Gdy w Rosji carat znikł, 
w: Polsce pozostali u władzy ludzie, ro- 
zumujący wciąż jeszcze kategoriami 
szlacheckiego imperializmu. Nażywało 
się to polityką „wielkomocarstwowości*, 
a sprowadzało się do lekceważenia naj- 
elementarniejszych zasad społecznego u- 
zdrowienia kraju, a zarazem do podsy- 
cania niechęci wobec sąsiada wschod- 
niego argumentami typowo emocjonal- 
nymi, nie leżącymi wogóle na piaskczy: 
źnie politycznych realiów. 

Ta piemadrá polityka, spotęgowana do 
punktu kulminacyjnego w ostatnich la- 
tach przed wojną, znalazła między in- 
nymi wyraz w odmowie rządu polskie- 
go zawarcia ze Związkiem Sowieckim 
porozumienia, którego zasadniczą klau- 
zulą miało być: W wypadku zaatako- 
wania Polski przez Niemcy, Armia Ra- 
dziecka śpieszy polskiemu sojusznikowi 
na pomóc, aby wraz z Armią Polską u- 
niemożliwić wojskom niemieckim wtar- 
gnięcie wgłąb Rzeczypospolitej i zagro- 
żenie terytorium sowieckiego. Megalo- 
nami z Amen o A A SA pawia PRA AER znaku Rydza i Becka, którzy 


rzucił na nosze kilka kwiatów. Wróciw- 
szy do bloku, blokowa zarządziła trzy- 
minutową ciszę. Zmówiłyśmy wszystkie 
wieczne odpoczywanie. 
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Szubienica na polu 5-tym 
Tak zginęła na „Majdanku“ pierwsza: 


(dalszy ciąg nastąpi) 


. 
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pielęgnowali sen o marszu na Berlin (aż 
przebudzili się w Rumunii i jeszcze da- 
lej) z gestem wyższości odrzucili propo- 
zycję Związku Sowieckiego. Wyrażona 
przez nas uprzednio opinia, że polityka 
rządów przedwrześniowych wobec ZSRR 
doprowadziła w prostej linii do kata- 
strofy 1939 roku, znajduje raz jeszcze 
swe jaskrawe potwierdzenie. Bo gdyby 
owo porozumienie (było doszło w swoim 
czasie do skutku i gdyby Armia Czerwo- 
na jako sojusznik weszła we wrześniu 
do Polski — to niewątpliwie zaoszczę- 
dzilibyśmy sobie 5 lat najstraszliwszej 
katorgi. Za politykę Rydzów i Becków 
naród zapłacił męczeństwem i krwią 
milionów swoich synów. Odrzucenie w 
swoim czasie przez rząd polski sowiec- 
kich propozycji wojskowej współpracy, 
jest faktem historycznym epokowego 
znaczenia, choć w rozważaniach na te- 
mat minionej przeszłości często się o nim 
zapomina. Zamiast polityki sojuszu z 
ZSRR prowadzona była monsensowna, 
sprzeczna z uczuciami całego narodu, 
polityka kokietowania hitleryzmu, a a- 
krobatyczny zwrot o 180 stopni, z na- 
głym przekształtowaniem orientacji w 
ostatniej chwili na Londyn i Paryż, na- 
stąpił po niewczasie i nie mógł już za- 
pobiec wrześniowej kłęsce. Z winy Becka 
i jego błędów, wykorzystanych w przed- 
dzień wybuchu wojny przez Ribbentro- 
pa, dzień 1 września 1939 roku zastał 
stosunki polśko-sowieckie w stanie 
chłodnej rezerwy, a raczej niechęci wza- 
jemnej. O tej okoliczności nie należy ni- 
gdy w przyszłej redakcji naszych podrę- 
czników historii zapominać, bo jest ona 
następstwem niewybaczalnych polity- 
cznych absurdów, a źródłem naródowej 
katastrofy. 


Wybuch wojny pomiędzy Niemcami 
a Związkiem Radzieckim, jako nieunik- 
niona i decydująca zarazem faza we 
współczesnym zmaganiu narodów z fa- 
szyzmem stworzył płaszczyznę dla na- 
wiązania zaniedbanych stosunków pol- 
sko-sowie „Umowa zawarta pomię- 
dzy rządem generała Sikorskiego a rzą- 
dem ZSRR latem 1941 roku stworzyła 
możliwość poprawy warunków bytu o- 
bywateli polskich w Związku Radziec- 
kim, a zarazem stała się podstawą dla 
Koncepcji utworzenia Polskich Sił 
Zbrojnych. Zanosiło się wreszcie na ja- 
kieś unormowanie zagmatwanych do- 
tychczas stosunków. Niestety — unor- 
mowanie to nie szło po myśli reakcji 
polskiej. Ten sam obóz, który przez ca- 


łe lata zużytkowywał maksimum swej | 


energii politycznej dla mącenia atmosfe- 
SEZ POTOCKI YA OŚ ZE COZ OBA l Y we wzajemnych stosunkach obydwu 
państw i który w możliwości sojuszu ze 
Związkiem Sowieckim upatrywał nie- 
bezpieczną dla swej egzystencji per- 
spektywę demokratyzacji rozmaitych 
odcinków życia wewnętrznego Polski — 
i teraz poświęcił swe siły prowadzeniu 
zaciekłej kampanii antyrosyjskiej i czy- 
nił wszystko, ażeby rozwój harmonij- 
nych stosunków sąsiedzkich zadusić juz 
w zalążku. Rodzime „kołtuństwo zmobi- 
lizowało wszystkie swe czarnosecińskie 
wpływy w kraju i na emigracji z tą je- 
dną myślą: ażeby w sprawy polskoęra- 
dzieckie wprowadzić jaknajwięcej zgrzy 
tów i nieufności i ażeby z góry utrącić 
możliwość powstania jakiejkolwiek 
wspólnej płaszczyzny. s 

Idea współpracy ze Związkiem Ra- 
dzieckim była jednak zbyt popularna w 
najszerszych kołach demokracji pol,- 
skiej, że wbrew chęciom czy niechęciom 
reakcji musiała, jako konieczność orga- 
niczna, znaleźć znów jaknajprędzej swo- 
ją formę „realizacji. Znaleźli się w Polsce 
i poza jej granicami ludzie, którzy wzię- 
li na'siebie obowiązek definitywnego o- 
czyszczenia polsko-radzieckich stosun- 
ków z dawnych naleciałości i uprzedzeń | ; 
oraz z fatalnych następstw politycznej 


ignorancji. Ludzie ci przez długi okres |. 


czasu szukali dróg dla nadania swoim wy 
siłkom ram organizacyjnych, w których 
mogłyby zostać urzeczywistnione wszyst 
kie postulaty demokratycznej polityki 
polskiej w dziedzinie wewnętrznej i za- 
granicznej. Taką organizacją okazała się 
wreszcie, powołana do życia jako wynik 


długotrwałych usiłowań pojedyńczych i 
zbiorowych czynników demokracji, Kra- 
jowa Rada Narodowa. 


Wizyta przedstawicieli Krajowej Ra- 
dy Narodowej, jako reprezentacji mas 
narodu polskiego, w Moskwie zapocząt- 
kowuje nową fazę polsko-radzieckich 
stosunków. Przyjęcie delegacji Krajo- 
wej Rady Narodowej przez Stalina było 
niewątpliwej treści aktem politycznym, - 
świadczącym o uznaniu rządu radziec- 
kiego dla programu i dziąłalności KRN. 
Ostatnie miesiące były okresem współ- , 
pracy: wszystkich sił demokratycznych 
narodu w Polsce i w ZSRR — nad u- 
tworzeniem jednolitej płaszczyzny pro- 
gramu odbudowy Polski i utrwalenia 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
W kraju wysiłki te koordynowała Kra- 
jowa Rada Narodowa i wszystkie pod- 
porządkowane jej organizacje. demokra- 
tyczne, na terenie ZSRR idee te krze- 
wił i rozpowszechniał Związek Patrio- 
tów Polskich, który podjął się zadania 
wychowania ideowego Polonii Radzie- 
ckiej i Armii Polskiej w Rosji, a wresz* 
cie na terenie emigracji w Sta- 
nach Zjednoczonych, Anglii i innych 
krajach — przystępować zaczęły coraz 
liczniejsze grupy polskie i wybitne 
jednostki do tej wielkiej demokra- 
tycznej wspólnoty. Gdy wreszcie 
Armia Czerwona, a u jej boku Armia 
Polska, wkroczyły na ziemie . Rzeczy- 
pospolitej, wyłoniony przeez Krajową 
Radę Narodową Polski Komitet Wyzwo- 
lenia Narodowego uznany został de iure 
przez rząd radziecki jako prawowita 
reprezentacja tymczasowa narodu pol- 
skiego. Dalsze kroki — utworzenie 
przedstawicielstw `. dyplomatycznych 
Rzeczypospolitej w ZSRR i Związku So- 
wieckiego w Polsce, wizyty reprezen- 
tantów KRN i PKWN w Moskwie, o- 
głoszenie przez rząd radziecki dekre- 
tów dotyczących prawa reprezentacji o- 
bywatelskiej Polaków walczących w 
Armii Polskiej lub służących we wskrze- 
szonej administracji” państwowej, o0- 
świadczenie rządu moskiewskiego od- 
nośnie uregulowania stosunków pomię= 
dzy Ąrmią Sowiecką, walczy na ziemi 
polskiej a polską administracją cywilną, 
przy przyznaniu wszelkich praw suwe- 
rennych PKWN, a wreszcie ogłoszenie 
amnestji dla Polaków w Związku So- 
wieckim — stworzyły mocne podwaliny 
szczerej i serdecznej przyjaznej kolabo- 
racji pomiędzy Polską a Związkiem Ra- 
dzieckim. 


Obecnę porozumienie pomiędzy Pol- 
ską a ZSRR oparte na płaszczyźnie wza- 
jemnego poszanowania niepodległości i 
suwerenności obydwu państw wyklu- 
cza jakąkolwiek ingerencję jednego z 
partnerów w sprawy drugiego. Nieod- 
zownym warunkiem tego porozumienia 
jest jedynie budowanie Polski na zasa- 
dach, drogich i świętych każdemu de- 
mokracie. Ponieważ — jak już na wstę= 
pie zaznaczyliśmy — idea Polski silnej, 
wolnej i sprawiedliwej wyraża również 
życzenia naszego wschodniego sąsiada 
względem naszej kształtującej się pań- 
stwowości, przeto wierzyć należy, że 
trwała przyjaźń dwóch wielkich naro- 
dów słowiańskich będzie się mogła od- 
tąd rozwijać, żadnymi gboymi. intryga- 
mi niezakłócana. 


Tak być powinno w imię dobra i po- 
koju Rzeczpospolitej. 

Tak być musi, gdyż zobowiązuje po 
wsze czasy braterstwo krwi za wspólną 
sprawę przelanej. Sy Tę 


Zebranie Związku Literatów 


I-go września 1944 r. o godz. 12 w lokalu przy ul. 
Radziwiłłowskiej 9 w Lublinie odbędzie się 
pierwsze po pięciu latach Walne Zebranie Zwią- 
zku Zawodowego Literatów Polskich z następu-= 
jącym porządkiem dziennym: 

r. Wznowienie działalności Związku Zawodo- 

wego Literatów Polskich. 

2. Zadania pisarzy w czasie wojny. 

3. Sprawy organizacyjne. 

4. Wolne wnioski. 

Pożądana obecność członków Związku Zawo- 
dowego Literatów Polskich i osób zainteresowa= 
nych ze wszystkich ośrodków na wyzwolonych 
już terenach, na terenach jeszcze okupowanych, 
na emigracji. 

Komitet Organizacyjny 


ZETA LUBELSKA 


Zjazd Związku Leśników 


Dnia 27 bm. w gmachu Dyrekcji La- 
sów Państwowych w Lublinie (ul. Oko- 
powa 7) ódbył się walny zjazd leśników 
R. P. W zebraniu wzięło udział 171 u- 
czestników. 

Zjazd zagaił tymczasowy, kierownik 
Lasów Państwowych inż. Osiński, któ- 
ry podziękował zebranym za liczne przy- 
bycie mimo ciężkich warunków komuni- 
kacyjnych. Następnie zabrał głos dr. Bu- 
landa, przedstawiciel Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej, zwracając się z apelem 
do zebranych w sprawie uporządkowa- 
nia i zagospodarowania lasów. W dal- 
szym ciągu swojego przemówienia wspo- 
mniał o zasługach leśników podczas 
walk podziemnych z okupantem i za- 
proponował uczczenie pamięci poległych 
leśników jednominutowym milczeniem, 
co zebrani przyjęli jednogłośnie. 

W dalszym ciągu swoich narad zebra- 
ni wybrali Prezydium Zjazdu, do które- 
go weszli ob. ob. inż. Niezabitwoski (prze 
wodniczący), - Muza (sekretarz), inż. 
Szczygielski i Wojciech Wójtowicz jako 
członkowie prezydium. 

Po ukonstytuowaniu się Prezydium 
Zjazdu odczytano telegram, przesłany 
przez Kierownika Resortu Rolnictwa i 
Reformy Rolnej, ob. Andrzeja Witosa 
o następującej treści: „Do uczestn ków 
Zjazdu Związku Zawodowego 7 eśników 
R. P. w Lublinie. Nie będąc w możności 
osobiście powitać Panów pyzesyłam ży- 
czenia owocnej pracy na zajmowanych 


, posterunkach i spodziewam się, że Pa- 


nowie poświęcą wszystkie siły dla po- 
dźwignięcia z gruzów ukochanej naszej 
Ojczyzny — czy Ona się składa z pól, 
czy z lasów. Cześć (—) Witos Andrzej. 

Po odczytaniu depeszy ob. Witosa An- 
drzeja, zebrani.wybrali Zarząd Związ- 
ku w następującym składzie: ob. ob. 
Zygmunta  Domagałę (przewodniczące- 
go), Edwarda Zawadzkiego (zastępcę 
przewodniczącego, Władysława Gotne- 
ra (sekretarza), Bolesława Woźniaka 
(skarbnika) oraz Hipolita Garbackiego 
i Jana Mikołajewskiego na członków Za- 
rządu. Do Komisji Rewizyjnej zostali 
jednogłośnie wybrani ob. ob. Wacław 
Morawski, Marian Mordoń i Jan Święch. 

W wolnych wnioskach ob. inż. Łosiń- 
ski poruszył sprawę potrzeby reformy 
„leśnej, szkolnictwa leśnego i kursów do- 
kształcających dla leśników, którzy mo- 
R POZA Va PROC KASZA A OUR AL DEEE D 


TEATR MIEJSKI. 


Czwartek, dnia 3r bm. ` 
Znana sztuka Lucjana Rydla 
„JEŃCY. 
Początek przedstawienia: o godz. 18-ej. * 
Po rozpoczęciu przedstawienia nikt na salę 
puszczony mie będzie. 
aa mw A > 


REPERTUAR KIN 


„Kino „Apollo“ 


Czwartek, dnia zr bm, 
„„TĘCZA* 
Ponadto aktualności filmowe: 


Kino „Venus“ 

Czwartek, dnia 3r bm. 

„SERENADA SŁONECZNEJ DOLINY“ 
Film amerykański. 


Kino „Rialto“ 


| 


"Czwartek, dnia 31 bm. 


ra 


"r W niedzielę, dn. 3 września w lokalu 


` 


= 


„ROBERT i BERTRAND“ 

Dodatki filmowe: , i 

Początek seansów o godz. 14, 16.30 i I 19. 
m m m iaa ia am a 


ZAWIADOMIENIA 


Zawiadamia się, że dnia 3 września o godz. 9 
rano; w lokalu Rady Związków Zawodowych w 
Lublinie odbędzie się walne zebranie fryzjerów lu- 
belskich. Fryzjerzy, stawcie się licznie. 


Zarząd. 


Rady 
Związków Zawodowych w Lublinie odbędzie się o- 
gólne zgromadzenie Sekcji Brukarzy Związku Za- 
wodowego Robotników Przemysłu Budowlanego. 


Zarząd Sekcji. 


` Dnia 2 września br. o godz. 16 w lokalu Rady 
Związków Zawodowych w Lublinie odbędzie się 
Walne Zebranie Pracowników „Przemysłu Elek- 
trycznego w sprawie organizacji spółdzielni. 
Obecność Powiatowe: ; 
Zarząd 


gliby objąć wyższe stanowiska np. zdol- 
niejsi gajowi mogliby objąć stanowiska 
leśniczych, leśńiczowie stanowiska nad- 
leśniczych. 


Zebrani zajęli się palącą sprawą gra- 
bieży lasów państwowych i prywatnych 
przez ludność miejscową, której to gra- 
bieży właśnie organy administracji la- 
sów nie są w stanie przeciwstawić się. 


„Walne Zgromadzepie proponuje utwo- 


rzenie na czas przejściowy ,,Lotnej Stra- 
ży Leśnej'. Straż ta winna być należycie 
uzbrojona i mieć swoją siedzibę przy 
Inspekcji Leśnej, ponadto gajowi, leśni- 
cy i nadleśnicy powinni być natychmiast 
uzbrojeni w broń palną. 


W sprawie szkolnictwa leśnego sze- 
reg mówców zabrało głos, przyczem u- 
chwalono następujący wniosek: „Mając 
na uwądze, że w czasie okupacji niemie- 
ckiej zastępcy leśników polskich w zna- 
cznym stopniu się przerzedziły, a zada- 
nia przed leśnictwem polskim są b. wiel- 
kie, upoważniamy władzę związkowe do 
wystąpienia do władz leśnych w spra- 
wie jaknajrychlejszego uruchomienia 
szkół leśnych. Koniecznym jest również 
utworzenie dokształcających kursów dla 
leśniczych i gajowych, które umożliwią 
zdolnym jednostkom prowadzenie Nad- 
leśnictw, gajowym — Leśnietw. Prze- 
prowadzenie tego umożliwi administra- 
cji leśnej wykonanie jej przyszłych za- 
dań. Walny Zjazd Związku Zawodowe- 
go Leśników R. P. uchwalił jednogłośnie 
następujący wniosek: „ogólne zebranie 
Zw. Zaw. Leś. R. P. wzywa Zarząd do 
współdziałania z czynnikami miarodaj- 
| OO O AO EE ŚŚ 


CENTRALNA INSTYTUCJA PAŃSTWOWA 
poszukuję: 


1) Wysoko wykwalifikowanych specjalistów prze- 
mysłu spożywczego, zarówno technicznych, 
jak i gospodarczych (cukrownictwo, gorzelnict- 
wo, młynarstwo, olejarstwo,  mleczarstwo, 
przerób warzyw i owoców, produkty zwierzę- 
08 5156,45); 

Ekonomistów, ckażdwiweddię rolnych, słatysty= 
ków, prawników; gé 

Samodzielnych buchalterów i Shobak Sw bu- 
chalteryjnych; 

Wykwalifikowanych stenotypistek i maszyni- 
stek. 

Oferty z życiorysem, odpisami Emiadsctw i 

fotografią kierować do Administracji „Gazety 

Lubelskiej“ sub „Kwalifikacje. 


W RESORCIE PRACY, OPIEKI SPOŁECZNEJ 


I ZDROWIA, POLSKIEGO KOMITETU 
WYZWOLENIA NARODOWEGO 


wakują następujące stanowiska: 


4 


Inspektora dó spraw zdrowia i opieki społecznej 
Referentów w wydziałach ochrony pracy, opie- 
ki społecznej i ubezpieczeń społ. lekarza epide- 
miologa. 

Zgłoszehia na piśmie z załączeniem życiorysu, 
z zaznaczeniem stosunku do służby wojskowej i 
odpisów świadectw, składać należy w Sekretariacie 
Resortu, Lublin ulica Hipoteczna 4 (gmach Ubez- 
pieczalni Społecznej). Przyjmuję się zgłoszenia kan- 
dydatów bez względu na płeć. 


OGŁOSZENIE 


Miejska Rada Narodowa w Lublinie — Wy- 
dział Zaopatrywania (ulica Krak. Przedm. 39) 
wzywa wszystkie zakłady praćy na terenie Lub- 
lina, które mają zorganizowane lub organizują 
kuchnie fabryczne i zakładowe do bezwłocznego 
zarejestrowania tych kuchen pod adresem powyż- 
szym, celem ich zaaprowizowania. 

Zgłoszenia winny zawierać: ilość, stołowników 
i zapotrzebowanie! miesięczne na RW i ja- 
rzyny, zt 

Naczelnik Wydziału 
„A (—) W. Levelt. 
i] . j 
- OGŁOSZENIE 

Miejska Rada Narodowa w Lublinie, ogłasza 
konkurs na stanowisko Kierownika Głównej Księ- 
gowości Miejskiej Zarządu Miejskiego w Lublinie. 

Wymagane kwalifikacje: wyższe studia handlo- 
we (Wyższa Szkoła Handlowa), kiłkuletnia Po 
tyka samorządowa lub spółdzielcza. 


Wynagrodzenie według V grupy uposażeń pra” 


cowhików miejskich. 

Podania wraz z życiorysem i odpisem dyplomu 
składać do Zarządu Miejskiego w Lublinie ul. 
Krak.-Przedm. 78- pokój. 41 w terminie do dnia 
30o września 1944 r. 


Przewodniczący Tymczasowego Prezydium 
- Miejskiej Rady Narodowej ` 
- w Lublinie. 


nymi w: celu najrychlejszego ìi najszer- 
szego objęcia lasów prywatuych přzez 
Zarząd Państwowy”. 


Zjazd nie zapomniał o wdowych i sie- 
rotach po poległych w służbie, jak.rów- 
nież o tych leśnikach, którzy stracili 
zdolneść do pracy lub chwilowo znajdu- 
ją się w ciężkim położeniu materialnym. 
Uchwalono stworzyć „Fundusz pomocy 
dla leśnikńw i ich rodzin*, jak również 
poczynić starania u władz państwowych 
o zaopatrzenie wdów i sierot po pole- 
głych w pracy dla Polski. 


Na zakończenie 'zjazdu upoważniono 
Zarząd do opracowania projektu uposa- 
żeń służbowych dla pracowników le- 
śnych. 


Szkoły 


TRZYLETNIA SZKOŁA PRZEMYSŁU DRZE- 
WNEGO Jana Żylskiego w Nałęczowie zawiada- 
mia, że przyjmuje zapisy kandydatów na rok 
szkolny 1944/45 do klasy I i II. Początek roku 
szkolnego 6 września. 


TRZYLETNIA SZKOŁA PRZEMYSŁU DRZE- 
WNEGO Jana Żylskiego w Nałęczowie zawiada- 
mia, że na specjalnych « warunkach przyjmuje 
zdolnych do robót ręcznych chłopców wiejskich 
pragnących kształcić się w rzeźbiarstwie, mode- 
larstwie i robotach artystycznych. Początek roku 
szkolnego 6 września. 


DYREKCJA PRYWATNEGO GIMNAZJUM 
KOEDUKACYJNEGO w. Komarówce Podlaskiej 
ogłasza zapisy do klas 1, 2, 3 i 4 oraz do klasy 
dla dorosłych (skrócony kurs), Egzaminy wstępne 
1i 2 września. Zapisy codziennie od godz. 8 — 15. 
Informacje: Komarówka Podlaska pow, Radzyń, 
Sekretarjat Gimnazjum. 


KURSY STENOGRAFI I PISANIA NA 
MASZYNACH H. Próchniakowej i M. Kielasiń- 
skiej w Lublinie zawiadamiają, że zgodnie z ze- 
zwoleniem Kuratora Okręgu Szkolnego  Lubel- 
skiego w Lublinie za Nr. L. p. III-146 z dnia 
26. 8. 1944 r. rozpoczynają zapisy codziennie w 
godz. 9 — 13 i 15 — 20 przy ul. Kościuszki 10 
m. 6 II piętro. Początek nauki 15 września r. b. 


DYREKCJA LICEUM ROLNICZEGO męskie- 
go i żeńskiego Lubelskiej Izby Rolniczej w Lubli- 
nie przyjmuje zapisy kandydatów(tek) na 1 kurs. 
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie gininazjum 
4-ro klasowego, czyli mała matura (ukończenie da- 
wniejszych 6 klas gimnazjum), Kurs wstępny dla 
nie posiadających pełnych warunków. Licea są 
dwuletnie. Trzeci rok przewidziany jest na prak- 
tykę. Liceum Rolnicze Męskie oraz Lićeum Rol- 
nicze Żeńskie, — mają za zadanie kształcenie mło- 
dzieży i przygotowanie jej do pracy instruktors 
skiej w dziedzinie rolnictwa. Ukończenie Liceum 
będzie równało maturze licealnej. Zapisy przyj- 
muje Wydział Oświaty Rolniczej Lubelskiej Izby 
Rolniczej, ul. 3 Maja 20 ( piętro) w godz. 11 — 12. 

PROFESOR muzyki Ignacy Grzywa przyjmuje 


zgłoszenia na lekcje gry fortepianowej od dnia 
r. 9. ul. Narutowicza 48/3. 


Zguby 
ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Ko- 
lankowska Tatiana Teresa zam. Słonna 9 — 19. 


NA MAJDANKU 13. 8. r. b. Kazu Broni- 
sław (ul. Kochanowskiego 26) zgubiła kartę roz- 
poznawczą wydaną przez Zarząd Miejski Lublin. 

SKRADZIONO portfel zawierający dokumenty 
na nazwisko Afalska Agata, zam. Grodzka 3. 

DNIA 25/8 r. b. skradziono mi na Krak. 
Przedm. portfel z dokumentami, kartą rozpo- 
znawczą, książką pracy i inne, na nazwisko Cie- 
sielski Bolesław, zam. Lublin, Łęczyńska 148. 


SKRADZIONO dowód osobisty Nr. 21523, 


książkę pracy 14795 na nazwisko. Kołodziej Jan. 


Łaskawy ' zwrot pod adresem: Lubartowska 18 
m. $7. 

NA SZOSIE Lublin — Nałęczów dnia 23. 8. 
zgubiono torebkę granatową zawierającą: świadec- 
twa szkolne, kartę rozpoznawczą na nazwisko 
Marii Popławskiej z gminy Jastków. / 


DNIA 22 b. m. zgubiono portfel z SB katianeć 
mi na nazwisko Szymczyk Wincenty. Łaskawy 
zwror'pod adresem Bychawska 43. - 


DNIA 26. 8. skradziono mi kartę rozpoznawczą, 
książkę wojskową i książeczkę mistrzowską na 
nazwisko Puz Czesław. Lublin, Sierakowszczyzna 
10. 


ZGUBIONO torbę ceratową z płci na tar- 


„gu dô odebrania u p. ożewskeze, Lubartowska 


48 m. 15. 

KANCELARIA KATOLICKIEGO UNIWER- 
SYTETU LUBELSKIEGO ulica Wyszyńskiego 8, 
II piętro przyjmuję zapisy od dnia 30 bm. w go- 
dzinach ro—r2. * ` 

5000 Zł, NAGRODY. W dniu 14 EN ARRERA 


„no w Otwocku auto-karawan marki „Polski-Fiat“ 


618, kryty, koloru czarnego z dwoma białymi pa- 
skami, Wewnątrz dwie ławki podłużne wyścielone 
brązową skórą z takimi oparciami. Według posia- 
danych wiadomości auto skierowało się w stronę 
Lublińa. Ktokolwiek udzieli informacji o miejscu 
pobytu tego auta, osa s000 zł. Dyskrecja za- 
pewniona. Informacje kierować do Administracji 
„Gazety sa węch Krak. Przedm. 62 pod „Auto- 


karawan”. 
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Sala Teatru Domu Żołnierza 
~ W sobotę o godzinie 18-tej 
Klub Sportowy przy Domu Żołnierza 
urządza 
ZAWODY BOKSERSKIE 
z udziałem Hajlepszych zawodników Lublina 
orąz 3-ch zamiejscowych, startują m. in.: 
Łada, Matuszewski, _ Mizerski, 
(Pomorze) (Warszawa) (Warszawa) 
Białek, Wojda, Orłowski, Maciejewski, Walas, 
Chodulski; Zieliński, Zalewski i in. 
Walczy 7 par. Walki 4-0 rundowe. 
Sędziuje na ringu znany sędzia P. Z. B: 
p. Marciniak 
Bilety w cenie od 10 do 25 zł. do nabycia od dn. 
30 b. m. w kasie Teatru Domu Żołnierza od godz. 
14-ej do 18-ej. 


WEZWANIE 
W czwartek dn. 31 bm. o godz. 17 w lokalu 
Sądu Okręgowego Ww Lublinie (Krak.-Przedm. 76) 
odbędzie się zebranie organizacyjne pracowników 
sądów: Apelacyjnego; Okręgowego, Grodzkiego 
i podległych instytucjj w celu zorganizowania 
Związku. / 


Różne 


ZYGMUNT SZWAJKOWSKI poszukuje umeblo- 
wanego pokoju. Zgłoszenia w Adm. 

2 POKOJE z kuchnią przy Kraków: zà- 
mienię na mieszkanie 2 pokojowe lub duże r po. 
kojowe z kuchnią Krakowskie 34—11. 

SAMOTNY poszukuje pokoju w okolicy Na-. 
rutowicza, wiadomość w Administracji „Gazety: 
Lubelskiej“ pod „Pokój“. 

PRZYJMĘ na stancję 3-ch uczni z wyższych 
klas, pokój oddzielny. Ul. Piechoty 23 m. 4. i 

PRZYJMĘ uczni na mieszkanie ul. Piłsudskiego 
ro m. 6. 

POKÓJ z oddzielnym wejściem umeblowany 
wynajmę kulturalnemu, zamożnemu panu. Zgło- 
szenia do Administracji pod „Pokój z wygodami”. 

POSZUKUJĘ 3 — 5 pokojowe mieszkania w 
śródmieściu. Warunki do omówienia sklep „An- 
gora“ Narutowicza 11. 

ZEGAR elektryczny, ścienny, jesionowy nowy, 
wentylator ścienny, hermetyczny jednofazowy o- 
raz wentylatorek stołowy okazyjnie do sprzeda- 
nia. Ul. Grottgera 7 m. 8. 

MEBLE zakupię firma „Lamus“ 
18. $ 

SPRZEDAM aparat .do spawania 
Kowalska, Tuora, 

PRACOWNIA sukien Heleny Piaseckiej zosta- 
ła przeniesiona z ul. Lubartowskiej r na ul. Wie- 
niawska 6 m. 44 kl, sch. VII. 

MATERIAŁ przedwojenny na oika sprze” 
dam tanio Reymonta 7 m. 3 Kotłowska. 


PLACE 2 do sprzedania w pobliżu Lublina. 
Wiadomość ul. Lubartowska 10—$5. 
SPRZEDAM króle młode angory lub zamienię |: 


ul. .Św, Duska 


acetylenowy: 


ina olbrzymie Belgijskie, — Kochanowskiego 29. w* 


MASZYNĘ do szycia kupię. Kościuszki 3 m. 13. 

TAŚMĘ mierniczą 20 m. ze szpilkami lub bez 
kupimy Lub. Spółdz. Ryb. Lublin, Szopena 3. 

BECZKI do kwaszenia ogórków i kapusty oraz 
słoiki 1/2 litra po cenach przystępnych sprzedaje 
Lub. Spółdz. Rybacka codżiennie w- godz. 9 — 12. 
Magazyny przy ul. Szewskiej. 

FRYZJER. męski potrzebny od zaraz PPORGRYY 
ska 20 Mastalerczyk. 

KUPIĘ miskę: fryzjerską i żelazko TA 
W'adomośé Lubartowska 2. Fryzjer: 

POTRZEBNA od zaraz panna domowa na sta- 
łe lub przychodnia. Wiadomość: Lipowa 31 m. 2 
Redakcja ul. Krakowskie 52. 

WAGĘ dziesiętną sprzedam, wiadomość Grodz- 
ka 16 m. 39. 

„EMERYT asesor Starostwa I. ṣo przyjmie na- 
tychmiast pracę biurową w urzędzie państwo- 
wym, samorządowym, spółdzielni «majątku, han, 
dlu, przemyśle itp., adm. nieruchomości w mieś- 
cie i na wsi. Zgłoszenia Admin. „Gazety Lubel. 
skiej“ w Lublinie pod „Asesor“. 

DZIAŁ LITERACKI „Polskiego Radia“ zakupi 
lub wypożyczy za opłatą poszczególne egzempla- 
rze książek z dziedziny polskiej literatury pięknej 
i poezji współczesnej i dawniejszej oraz roczniki 
pism literackich. Łaskawe zgłoszenia prosimy kie- 
rować do, „Polskiego Radia* Krakowskie Przed- 
mieście 62 parter, pokój nr. 14 codziennie między 
godz. ro a 12-tą. 

SPÓŁDZIELNIA OWOCARSKO - WARZY. 
WNICZA w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 
şı I piętro przejęła agendy firm niemieckich Har- 
beck, Garten Bauerzeugnisse, Schlesieger i innych 
Rozpoczęła działalność 28. 8. 44 wobec czego pro- 
si wszystkich byłych producentów i dostawców 
tych form o dóstawy warzyw i owoców do punk- 
tu skupu. Furmańska 2 i Krakowskie Przedm. 36 
po cenach rynkowych. 

WODOCIĄGI, kanalizacja, gaz, centralne ogrze= 
wanie — studnie, wykonuje oraz przeprowadza 
wszelkie remonty Fr. Sulak i S-ka Lublin, Al. 
Racławickie 41. Królewska 17 — 10 od godz. 
Dorr 34 

WYDZIAŁ PROPAGANDY MASOWEJ po- 
szukuje wykwalifikowanej stenotypistki: Zgłaszać 
się osobiście w godz. urzędowych W P K- WN: 
ul. Spokojna 4 pokój 66. 

KSIĘGARNIA Św. Wojciecha prosi o ode 
nie do nowego lokalu przy ul. Krakowskie Przed- 
mieście 39 książek zabranych z ruin po zburzeniu 
księgarni. Prosimy, także o podanie adresów osób, 
które książki zabrane przechowują. 
Z ZZ, 
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